
W I A D O M O Ś C I  Z A N O L I I  

B iu le ty n  Prasowy

Bok I. Warszawa, 28 s ie rp n ia  1039 r. Ni\21„

_Cwiczenia lotnicze w Wielkiej Brytanii.,

Wielka Brytania w pełnym pogotowiu wojennym czeka ze spokojem na dalsze ukształ­

towanie się wydarzeń; Czeka z bronią w ręku. Dlatego też w zeszłym tygodniu miały miejsce 
największe w historii ćwiczenia bojowo lotnictwa wojskowego,

Raid w ie lk ich  bombowców ponad Londynem i  innymi miastami m etro p o lii zmobilizował 

crłą obronę p rzeciw lo tn iczą . Ćwiczenia zorganizowane były w ten  sposób, że jedna część 

lo tn ic tw a  była napadającą s i ł ą  fik cy jn eg o  państwa Wschodniego, B astlandu , leżącego gdzieś 

na morzu Północnym, Napad skierowany b y ł na ^Weatland" t j .  Zachodnie Państwo, którego 

terytoriu m  ro z cią g a ło  s ię  na zachodnich i  południowych ziem iach A n g lii w łącza jąc centra 

przemysłowe ja k  S h e ff ie ld , Birmingham, Nottingham, Coyentry oraz porty  Portsmouth i  

Chatham, S to l ic a  - Londyn była głównym celem ataków wrogiego lo tn ic tw a .

W ciągu cz terech  dni i  nocy dowódcy arm ii pow ietrznej "Enstlandu”/ państwa wschod­

n ieg o/ ponaw iali a ta k i lo tn ic z e  wo w szystkich kierunkach i  w rozm aity sposób. W manewrach 

tych  n ie było określonego planu z góry: założen ie  polegało  na atakowaniu przeciw nika, 

sposób i  pora ataku były otoczone ś c i s ł ą  ta jem n icą . Samoloty la t a ły  bez św ia te ł; jedyne 

ogran iczen ie  dotyczyło wysokości lo tu , t j , niedozwolone było la ta n ie  zbyt n is k ie  oraz 

bombardowanie okręgów chronionych przez -zapory balonowe.

W ćwiczeniach brało udział ogółem 130C samolotów wszystkich typów i rodząi. Wy­

darzyło się pięć nieszczęśliwych wypadków, jeśli jednak weźmiemy pod uwagę warunki at­

mosferyczne które były wyjątkowo niesprzyjające, musimy przyznać, że poziom pilotażu 

i wyszkolenia lotnictwa brytyjskiego stoi na wysokim poziomie,

Jeden z dziennikarzy, uczestnik raidu w charakterze obserwatora, pisze o nie­

zwykłych, emocjonujących wrażeniach przeżytych z wieżyczki wielkiego bombowca Wellingtona 

którego ścigały hyże Spitfiry i Eurricany, zarzucając go ogniem. Błyskawiczne promyki, 

markujące wystrzały, świadczyły o walce rozgrywającejnsię na niebie. Tak było w jasne 

noce. W noce ciemne, gdy niebo było spowite chmurami, bombowce zdołały się przemycić 

przez pierwsze linie i dopiero bliżej celu były wykrywane przez aparaty podsłuchowe.





7 / o ja k a  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  a r m i i  t e r y t o r i a l n e j  z m o b i l i z o w a ł y  p r z y  sw y c h  d z i a ł a c h  

1 5 .0 C O  l u d z i .  D z i e s i ę ć  e s k a d r  z a p ó r  b a lo n o w y c h  u n i o s ł o  s i ę  v p o w ie t r z e  s t a n o w ią c  p o w a ż n ą  

p o z y c j ę  t? o b r o n ie  a r m i i  " h e s t l e n d u " .

S i ł y ,  k t ó r e  w z i ę ł y  u d z i a ł  v; ć w ic z e n ia c h  o d p o w ia d a ł y  w p r z y b l i ż e n i u  s i ł o m ,  k t ó r e  

n a  w y p a d e k  w o jn y  b ę d ą  z a a n g a ż o w a n e  p o  o b u  s t r o n a c h .  A r m ia  p o w ie t r z n a  " H a s t l a n d u "  d y s p o ­

n o w a ła  5 0 0  b o m b o w cam i t y p ó w ;  T e l l i n g t o n ,  H am p d e n , B le n h e im ,  B a t t l e  i  ’ h i t h e y ;  s t r o n a  p r z e ­

c i w n a , e s t l a n d " s r o z p o r z ą d z a ł a  r ó w n ą  l i c z b ą  s z y b k i c h  s a m o lo t ó w  b o jo w y c h .  S i ł y  t e  b y ł y  

w sp o m ag an e  5 0  s a m o lo t a m i w y w ia d u  p r z y b r z e ż n e g o  i  k i l k o m a  e s k a d r a m i bom bow ców  p a ń s tw a  

z a p r z y j a ź n i o n e g o ,

E s k a d r y  " E a s t l a n d u " , e b y  ć w i c z e n ia  m i a ł y  c h a r a k t e r  j a k  n a j b a r d z i e j  z b l i ż o n y  d o  

r z e c z y w i s t o ś c i ,  w y l e c i a ł y  d a l e k o  w m o r z e ,  t a k ,  ż e  l o t n i c y  i  o b s e r w a t o r z y  w i d z i e l i  b r z e g i  

H o l a n d i i  l u b  ' ń r a n c j i  i  s t a m tą d  d o p ie r o  z a w r ó c i ł y  r o z p o c z y n a j ą c  n a l o t  n i e p r z y j a c i e l s k i .

T r u d n o  j e s t  s t w o r z y ć  w a r u n k i  c a ł k o w i c i e  o d p o w ia d a ją c e  s y t u a c j i  w o j e n n e j ,  a b y  j e d n a k  w y ­

k o r z y s t a ć  ć w i c z e n ia  j a k  n a j l e p i e j ,  e s k a d r y  a t a k u j ą c e  m ia ł y  r o z k a z ,  ż e  b e z  w z g lę d u  ą ą  t d  

c z y  b y ł y  " s t r ą c o n e ”  l u b  w y k r y t e  -  m u s i a ł y  a t a k  w y k o n a ć .  P r o c e n t o w a  I l o ś ć  s a m o lo tó w  w y -
Pi

k r y t y c h  c a ł k o w . i c ie  z a l e ż a ł a  o d  w arunków ; a t m o s f e r y c z n y c h ,  w c ią g u  d n i a  n a w e t  p r z y  z u p e ł ­

nym  z a c h m u r z e n iu  p r a w ie  w s z y s t k i e  s a m o lo t y  b y ł y  w y k r y t e ;  w n c c y j e s n ą  i l o ś ć  w y k r y t y c h  

b  ł  z u p e ł n i e  z a d a w a la j ą c a ,  n a t o m ia s t  p r z y  w ie l k im  z a c h m u r z e n iu ,  b ą d ź  t e ż  p r z y  d e s z c ź U  

lU b  s i l n e j  m g le  p r z e w a g ę  m ia ł y  s a m o lo t y  n i e  d o s t r z e ż o n e ,  '7 tym  w y p a d k u  j e d n a k  t r z e b - -  d o d a ć *  

ż e  i  o b i e k t y  d o  b o m b a rd o w a n ia  b y ł y  s ł a b o  w id o c z n e  i  w t y c h  w a r u n k a c h  c e l n o ś ć  s t r z a ł ó w  

b y ł a  m in im a ln a ,

l o t n i c y  b r y t y j s c y  z a r ó w n o  n a  bo m b o w ca ch  j a k  i  n a  s a m o lo t a c h  m y ś l iw s k i c h  w y k a z a l i  

n i e z w y k ł y  p o z io m  o p a n o w a n ia  p i l o t a ż u .  P  c z a s i e  n a lo t ó w  w y k o n a n y c h  b y ł o  r ó w n ie ż  s z e r e g  

ć w ic z e ń ,  a  w ię c  l o t y  " ś l e p e "  i  t . p .

Ś w ie t n i e  z d a ł  sw ó j eg z a  i n  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y ,  k t ó r y  j e s t  f o r m a c j ą  o c h o t n i c z ą .  

Z a d a n ia  o b s e r w a t o r ó w  w p ie r w s z y m  r z ę d z i e  p o l e g a j ą  n a  n a t y c h m ia s t o w y m  z a n o t o w a n iu  s p o s t r z e ­

ż o n y c h  s a m o lo tó w  i  p o d a n iu  d o  s z t a b u  o k r ę g u  n u m e ru ,  t y p u  s a m o lo t u ,  o r a z ? w y s o k o ś ć i  i  k i e r u n k u  

l o t u .  P o d a n e  i n f o r m a c j e  o z n a c z a  s i ę  n a t a c h m ia s t  n a  w i e l k i e j  m a p ie  p l a s t y c z n e j  i  p r z e k a z u ­

j e  d o  d o w ó d z tw a  n a j b l i ż s z e j  j e d n c s t k i l l o t n i c z e j .  N ie z m i e r n i e  c ie k a w y  j e s t  s u o s ć b  o z n a c z a ­

n i a  n a  m a p ie  z a  p o m o cą  k o lo r o v / y c h  s t r z a ł e k ,  e s k a d r y  w y k o n y w u ją c e j  n a l o t ,  ^o c h w i l i  r ó w ­

n i e ż  n a  m a p ie  w id z im y ,  ż e  j U ż z e  s w o ic h  b a z  w y l e c i a ł y  e s k a d r y  s a m o lo t ć w p o ś c ig o w y c h ,  k t ó ­

r e  s p o t k a j ą  w ro g a  j e s z c z e  z a  n im  t e n  z d o ł ?  d o l e c i e ć  d o  e r a n i c  p a ń s t w a .  73 c z a s i e  w o jn y  

c z u j n o ś ć  k o r p u s u  o b s e r w a t o r ó w  b ę d z i e  t a k  w zm o żo n a , ż e  p i e r w s z e  z a s t ę p y  s a m o lo tó w  m y ś ­

l i w s k i c h  n t  i ą ż ą  ł ą c z n o ś ć  z  w r o f i e n  z a n im  t e n  d o l e c i  d o  b r z e g ó w  A n g l i i .  R ó r n ie f t  w n o c y





na niebie pełzcły światła reflektorów, informacje dostarczane przez punkty obserwacyjne 

i przeniesione na mapę okazały się niezwykle dokładne.

Aby zilustować lepiej wielkość odbytych manewrów należy przytoczyć parę danych 

cyfrowych: w ciągu sześciu godzin nieustającego deszczu z jednego tylko lotniska eskadry 

"Eastlandu" 16C razy zrywały się do lotów napastniczych. Jak ś\letnie te araki nieprzy­

jacielskie b ły odparte świadczyć może fakt, że myśliwskie Spitfire'y lotnictwa " estlandu" 

wystartowały do lotu w ciągu czterech ninut po zarządzonym alarmie, a po jeden:' stu minu­

tach spotkały i zaatakowały "wroga" w odległości 4Ckm. od swej bazy.

• śród sfer lotniczych .ielkiej Brytanii panuje przekonanie, że m  jleprzą obroną 

wojnie jest silno i zdecydowana kontr-ofenzywa, tym celu lotnictwo ’ ielkiej Brytanii 

zostało wyposażone w potężne bombowce. Dla -..elew zaś obrony posiada one ś ietne aparaty 

myśli' bkie, już wymienione Spitfiry, Hurricany, Defianty - i nowe typy, które są narazie 

zastrzeżone tajemnicą wojskową.

Zanim eskadry nieprzyjacielskie zdołają dolecieć do brzegów ’ ielkiej Brytanii 

spotka je po drodze ogier z dział okrętót , eskedry samolotów, zapory balonowe, i przy­

brzeżne baterie przeciwlotnicze. Ostatnie wielkie ćwiczenia wykazały całkowitą bezpod­

stawność t-rierdzenia, "że bombowiec zawsze się przedostanie".

BRYTYJSKA SŁU1B IH10R? AGYJRA.

. r,1935 z okazji inauguracji Rady dla Stosunków kulturalnych z obcymi krajani 

/British Council/ ks. ! indsoru, a wówczas ks. alii, jako protektor nowo powstającej or­

ganizacji, w przemówieniu wymienił jej cele i zadania. "Ze wszystkich mocarstw - powie­

dział ks. kalii - 'lelka Brytania do achczas jak naj niej uczyniła, aby zaposneć świat 

ze swoim językiem, literaturą, sztuką, nauką i szkolnictwem, a w ten sposób aby ludzkość 

wiedziała co zawdzięcza v/y iłkom. i pracom narodu brytyjskiego v; ogólnym dorobku kultural­

nym".
Ostatnie lata które nrzyniosły szybki rozwój komunikacji zrobiły bardzo wiele 

do nawiązania bliższego kontaktu między pcszczególnymi narodami. ’ ino to w wielu kra­

jach istnieje zupełne nieznajomość narodu brytyjskiego jero kultury, ob’ czajów i organi­

zacji paóst^a. Z roku na rok zwiększa się jećnak ilość ludzi na świecie, którzy chcieliby 

posiąść znajomość języka angielskiego, aby módz poznać bogactwo jego literatury, nauki 

i dorobku kulturalnego. I dlatego jednym z głównych celów, które zadała sobie Rada Bry­

tyjska b;-ło stworzenie możliwości i zachęcenia cudzozoemców; do nauki języka angielskiego.
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w ciągu ubierłych C2terech lat Rsda Brytyjska stale dążyła do pogłębiania stosun­

ków kulturalnych z za franicą. Prelegenci którzy wyjeżdżali z ramienia Bady '"ygłaszali 

odczyty na rozmaite tematy ve wszystkich częściach glcbu, Dalej Bada Domagała studentom 

zagranicznym studiowanie nc uczelniach brytyjskich. Liczne biblioteki zagraniczne były 

zasilani przez Radę książkami angielskimi, Na jej zaproszenie odwiedzały Brytanię wy­

cieczki dziennikarzy z wielu obcych krajów. Dzięki wydziałowi muzycznemu Bady za granica 

miała możność poznania muzyki brytyjskiej i jej kompozytorów. Wydział sztuk elastycznych 

urządzał wystawy,

ten i podobny sposób Bada Brytyjska dążyła do celu, aby dzięki bliższemu poz­

naniu się stworzyć przyjazną atmosferę między wszystkimi narodami. Niestety w tym samym 

czasie narody o innym nastawieniu moralnym zaczęły prowadzić energiczną propagandę ma 

jącą wręcz od"rotne cele i zadanie. Propaganda ta szczególnie w okresie międzynarodowego 

przesilenia użyra metod polegający hc na rozpowszechnianiu kłamliwych i fałszywych wia­

domości o wielkiej Brytanii i jej dążeniach i celach. Postawiony wobec takich faktów 

r obecnych wyjątkowych warunkach rząd '.ielkiej Brytanii doszedł do przekonania, że ra­

my działalności informacyjnej muszą zostać znacznie rozszerzone.

pierwszym rzędzie zostałaniezwłocznierrosszerzona działalność wydziału infor­

macji "inisterstwa Spraw zagranicznych z tym, że 1 azia wybuchła wojny wydział ten bę­
dzie przekształcon, w Ministerstwo Informacji. Prtcp w tym kierunku są r pełnym toku, 

na czele ich stoi Lord Ferth, były ambasador brytyjski w Rzymie,

chwili obecnej podział prac w dziedzinie informacji jest następujący. Foreign 

Office za pośrednictwem British Council i radia brytyjskiego prowadzi dajaj prace o 

charakterze kulturalnym mającą na celu wzmocnienie więfcór między narodami, prostuje kłam­

liwe i tendencyjne informacje rozpowszechniane orzez nieprzyjazną propagandę oraz infor­

muje o osiągnięciach brytyjskich w dziedzinie dozbrojenie, tak aby cały świst mógł rieć 

jasny obraz w jakim stanie znajdują się siły obronne materialne i moralne "ielkiej Bry­

tanii.
Departament informacji w Foreign Office stoi na stanowisku, iż najlepszą propa­

gandą są rzeczy.'istc fakty i prawda. Informacje podawane do ogólnej wiadomości zabierają 

faktyczny stan rzeczy bez żadnego tendencyjnego oświetlenia.

Jak już powiedzieliśmy w chwili'-wybuchu wojny zostanie powołane do życia "inisteratwc 

Informacji jako jeszcze jedno ogniwo wielkiej organizacji kraju na okres walki zbreojnejM 

v, tym wypadku """lelka Brytania będzie musiało odstąpić od swej zasady,■ że w wolnym państwie 

prasa, film, radio i inne czynniki, które infornują opinię społeczną muszą korzystać z





z zupełnej swobody wypowiedzenia, ’ czasie wojny wprowadzenie cenzury staje się koniecz- 

nem nie ze względu na chęć błędnego informowania swego społeczeństwa i społeczefstw in­

nych krajów, lecz poto aby do wiadomości wroga nie doszły takie informacje i fakty któ­

rych posiadanie mogłoby przynieść szkodę krajowi. Z drugiej jednak strony Ministerstwo 

Informacji będzie dawało całemu światu, a więc w swoim kraju i po za jego granicami 

prawdziwe wiadomości zarówno o wydarzeniach jak 1 o ideałach za które " ielka Brytania 

zdecydowała się z całą mocą i potęgą walczyć.

ANGLIA i! PRZEDE DNIU T' PINY.

Zarówno obecnie, jak i w owych krytycznych wrześniowych dniach zeszłorocznych 

Wielka Brytania oczekuje możliwości wybuchu wojny w każdej chwili. Lecz jakże odmiennym jest 

nastr8j całego społeczeństwa. \Je wrześniu rr,ub„ myśl c możliwości zaistnienia wojny była 

całkowicie obcą i odległą dla pokolenia, które wierzyło iż Traktat ' ersalski będzie mógł 

zapoczątkować okres trwałego pokoju. I dlatego w ovym czasie raeZsj duchowe nieprzygotowa­

nie więcej niż braki natury ■. ojskomej wywołały w Anglii nastrój popłochu i zaskoczenia. 

Zupełnie odmienno jest oblicze Anglii w chwili obecnej. Y.strząs, którego doznało społe­

czeństwo angielskie po zajęciu Czechosłowacji, oraz energiczne zarządzenia rządu, aż do

ogłoszenia ustawy o obowiązkowej służbie wojskowej włącznie, zmieniły zasadniczo pogląd
- »Anglików, którzy już rozumieją, że spraw/y olski, kraju mało jeszcza przez Anglików zna­

nego, mogą mieć pierwszorzędne znaczenie dla losów ich własnefeo państwa. Gdy się idzie 

ulicami londynu, gdy się rozma- ia z ludźmi w pociągach czy autobusach, wszędzio spotyka 

się zrozumienie, że każde zagrożenie Polski musi wywołać ze strony angielskiej natych­

miastowe przystąpienie do wojny. ~ielu z moich rozmówców nie wiedziało gdzie Gdańsk leży, 

lecz wszyscy są zgodni, że niemiecką agresję w Europie wschodniej trzeba powstrzymać za 

wszelką cenę, i to nie tylko przez sympatię dja 'olski/która jest coraz bardziej widoczna/ 

lecz dlatego, że -szelkia dalsze posunięcia agresji niemieckiej zagrażają całemu światu.

Jeszcze jeden czynnik wybija się ponad wszystko zarówno w prywatnych rozmowach, 

jak i w listach skierowanych do prasy; Anglik ma już dość tej wojny nerwów i przyjął z 

zadowoleniem niezłomną decyzję, że ^szelka dalsza agresja spotka się z ooorem zbrojnym, 

ie on również, że jak długo m iałaby owa przyszła wojna trwać to pewnym jest, że zakończy 

się zwycięstwem mocarstw frontu pokoju.i oswobodzi Europę na długo od niemieckiego niebez­

pieczeństwa. Tej pewności nigdy nie brak v. anglii, a obecnie jest ona jeszcze mocniejsza, 

gdyż Anglia 1 ierzy, iż z pomocą s'"ych dzielnych sprzymierzeńców potrafi zahamować przy­

wóz surowców do ‘lenieć, a to pr.-yś pieszy kapitulację wroga.





Tymczasem .arćd brytyjski szykuje się, aby zalezpieczyć się v, miarę możności 

przed grożącym mu niebezpieczeństwem. ’« pierwszej linii obrona przeciwlotnicza, gdyż Angli­

cy liczą śię z możliwością nelitów na początku wojny póki wróg będzie miał materiały pędne 

i samoloty. Ludność zaopatruje się w maski gazowe, buduje echrony. Bazystko to robi się v; 

zupełnym spokfeju. Ne ulicach Londynu nie ma ża nych oznak paniki - życie płynie zwykłym 

trybem. Czasem rzucają się w oczy okna zalepione czarnym papierem, pozostałości przygoto­

wań do ostatniego alarmu lotniczego, k poza tym w okolicach Parlamentu lub siedziby Jremiera 

ńa Downing Street spotyka się grupki ludzi, ktćrzy obserwują wyjazdy polityków i ministrów 

i czekają na ostatnie wiadomości.

, lelka Brytania jest zjednoczona i oczekuje gotowa i spokojna dalszych wydarzeń.
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Biuletynu,

Jednocześnie redakcja "Wiadomości z Anglii" komunikuje* iż pod ada oryginalne 

artykuły w języku angielskim, oraz bogaty wybór fotografii dla bezpłatnego użytku prasy. 
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